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Jtfcy Kresy * Polską zespolić, spokOl w nich 
utrwalić I ludności byt zapewnić 
wojewodowie otrzymali 

pełnomocnictwa 
Maja one ujednostajnić polityk* kresową 

Mając na uwadze koniecz­
ność jednolitości w zarządze­
niach władz na terenie woje­
w ó d z t w wołyńskiego, poles-

, Ićlcgo, nowogródzkiego oraz 
okręgu administracyjnego wi­
leńskiego, Rada ministrów po­
wzięła dn. 29 grudnia, na prze­
ciąg 6 miesięcy, t. j. do dnia 1 
lipca 1925 r. na.stęflu.iące zasa­
dy, odnośnie do * * zarządzeń' 
wfadz na terenie w y ż e j okre­
ś lonym; 

1) O He wojewoda otrzyma 
zarządzenie w ładzy centralnej 
(z wyjątkiem zarządzeń wjadz 
wojskowych i sądowych) , któ­
re u w a l a za odbiegające od ii-
nji politycznej. wytkniętej 
przez Uprzednie zarządzenia 
w ł a d z y centralnej, lub za nie­
korzystne, moż^e wstrzymać 
wykonanie zarządzenia, przy 

jednoczesne rn ibezzwlocznein 
zawiadomieniu o tern w ładzy 
centralnej, z podaniem powo­
dów, dla których zarządził 
wstrzymanie wykonania: Wła­
dza centralna winna zbadać 
Jaknafciokładniej powody, — 
przedstawione przez wojewo­

dę i albo zarządzenie zmienić, 
albo też wykonanie jego pole­
cić-

2) Oiie wojewoda uważa, że 
zarządzenie władzy centralnej 
może być wykonane tylko w 
pewnej części, winien w y k o ­
nać cześć zarządzenia wyko­
nalną, zaś co do daiszfcj czę­
ści postąpić według trybu 
wskazanego powyżej 

Tajemnica P. P. P. 
nie może się doczekać wyświetlenia 

przed sędeni 
Rozprawy przeciw Kurjerowj Czerwonemu 

poraź wtóry odroczone 
(Od własnego korespondenta). 

DzLs rano o godz. 10-ej w 
III wydziale karnym sądu o-
krę-u o w e g o 

z idealna Ptmktuałnościa 
rozpoczęły się rozprawy prze­
ciwko redaktorowi Kuriera 
Czerwonego, Henrykowi But-

W podobny sposób wojewo- i kie wieżowi, który pociągnięty 
da może wstrzymać wykona- * " ' ' " 
nie zarządzenia władzy" drugiej 
instancji przy niezwłocznem 
powiadomieniu szefa władzy, 
wydającej zarządzenia o po­
wodach wstrzymania. W razie 
wstrzymania zarządzenia, wi­
nien szef władzy , która zarzą­
dzenie wydała, uzgodnić bez­
względnie swoje stanowisko, 
względnie, w razie niemożno­
ści uzgodnienia, przedstawić 
sprawę właśc iwemu ministro­
wi, do którego należy mery­
toryczna decyzja w danym 
przedmiocie. W tym celu w o ­
jewoda ma o t r z y m y w a ć kop je 
ogólnych, nie technicznych, za­
rządzeń władz II instancji. 

Korpus ochrony pogranicza 
dzielnie broni KresOw 

Nowa sowbanda 
"gotująca się do zbrojnego najazdu 

została rozbita 
Oddziały Korpusu jDchrony w njżnycji punktack odparł 11-

| H 4 i * d m a pod w s i * Połośtm, | e m * napady band na Iłnję gra-
gm. rToweźmlnsklej, pow. nie­
b i e s k i e g o , rozbiły bandę, któ-

-ra usi łowała przejść granicę. 
W ostatnich czasach Korpus 

juczną 
•Bandy te ostatnio wys tępu­

ją już otwarcie w sowieckich 
mundurach wojskowych . 

Koncesje monopolowe 
winny się znajdować w rękach 
zasłużonych przed państwem 

ReUJia dotychczasowe] listy 
WARSZAWA, 31. 12. 

Jutro ukaże się w Dzienniku fdzie stopniowo, w ciągu dwóoh 
Ustaw rozporządzenie Prezy-
deftta Rzeczypospolitej w spra­
wie rewizji koncesyj handlo­
w y c h na artykuły monopolowe 
(tytoń, sól i t. p.) i 

Rewizja ta dokonywana be-

lat. Chodzi o to, by wszystk ie te 
koncesje znalazły się — zgod­
nie z ustawą sejmową — w rę­
kach inwalidów wojennych o-
raz w d ó w i s ierot po urzędni­
kach pańs twowych . 

został do odpowiedzialności z a i g a | n y C n 
umieszczenie w numerze i dn. -
14 stycznia b. r. wiadomości o 
pedjętej przez władze akcji 
śledczej przeciwko slyimej or­
ganizacji 

Pogotowia Patriotów 
Połskteh. 

Rozprawy w trybie uprosz­
czonym prowadził p. sędzia 
Dziesławski , oskarżał pproku-
rator p. Skoczynskl , na ławie 
obrońców zasiadł znany z 
wszystkich niemal „spraw 
szczególnej w a g T mecenas p. 

Stefan P e r z y ń s U . 
W pierwszym terminie, dn. 

9 października' rozprawy byfy 
odłożone z powodu niestawien 
nictwa wybitnych świadków. 
Dziś nie lepszy los spotkał tę 
sprawę, w której szeroki ogól 
wielkie pokłada nadzieje, t e 
pozwoli na wyświet lanie przed 
sądem wszystk ich tajemnic 
niepokojących tak niedawno 
całe społeczeństwo. 

Lista świadków roi się od 
nazwisk, znanych w Połsce . 

Obrona układała ją z mozo­
łem, dobierając ludzi dobrze o-
beznanych ze sprawą, którzy 
n k nie ukryją, r zeczowo o-
świetlą każdy szczegó ł f praw­
dę, bez względu na to, Ńką o-
na jest 1 wydobędą przed o c z y 
opinji publicznej. 

Niestety bądź zajęcia niektó­
rych, bądź niechęć innych, spra 
wia. ze próżno po raz w t ó r t 
nadstawiamy uszu. 

Dziś z wybitniejszych świad­
ków stawili się Jedynie 

pos. Głabtóstt, 
gen. Wroczyński , red. Augu­
stowski i twórca os ławionych 
batalionów polskich p. Gorczyń 
ski. 

Gen. Szeptyckiemu, nie zdoła 
no niestety, doręczyć w e z w a ­
nia do sądu. 

W s z y s c y Inni świadkowie nie 
przybvli. I 

Między innymi — ] 
* pos. Klernik, 

świadek, który niesłychanie 
wiele powiedzieć może jako b. 
minister spraw wewnętrznych, 
a dalej członkowie sejmowej ko 
misji do zbadania sprawy nicle-

organizacyj posłowie 
Prager i Kozicki. 

Mec. Perzyński postawił wnio 
sek o odroczenie sprawy. Nie 
chodzi tu przecież o zepchnięcie 
jej wszelkiemi sposobami z w o ­
kandy sądowej, ale o należyte 
wyświet lenie . 

Treśc iwe a mocne w argu­
mentacji przemówienie mec. P e 
rzyńskiego nie przekonało 
prok. Skoczyńskiego, który u-
ważając, że wys tarczy przej­
rzeć nadesłane do sądu 

materiały ś ledcze 
w sprawie P. P. P . i zeznania 
brakujących świadków — pro­
sił sąd o rozpatrywanie spra­
w y . 

W y w o d y p. p. pr. Skoczyń­
skiego dały mec. Perzyńskiemu 
obfity materjał do świetne! re­
pliki, przekonywującej, jak się 
okazało, sąd. 

W s z y s t k o chcemy wiedzieć 
Od świadków, w s z y s t k o co wie 
dzą. Tys iąc pytań ciśnie się na 
usta i nie wystarcza to c o już 
powiedzieli na piśmie. Ż y w e 
s ł o w o musimy tu us łyszeć nie 

fjttematyczny skrót zeznań na 
papierze. 

21e się stało, ż e termin roz 
patrywania sprawy przypaaT 
na czas feryj sejmowych, pro­
szę więc sąd — kończył mec. 
Perzyński — o odroczenie roz­
praw do n o w e g o terminu w 
czasie prac Sejmu. 

Sąd przychyli ł się do znako­
micie m o t y w o w a n e g o wniosku 
obrony. 

Bolszewicy nie lubią w przemytnictwie 
konkurencji n^r 

Surowo Karzą tych, którzy szwarcu]* przez granlM # 

2am?cist szpiegów - porządnych ludzCff * * 

Wykrycie zbrodnicze] szalki 
fałszerzy banknotów 
dwudziestozłotowych 

Fabrykanci zostali aresztowani, wspólników 
iclga policja 

WARSZAWA. 31. 12. 
W ostatnich dniach Warsza­

wa zaniepokojona została wiel 
kĄ ilością fa ł szywych dwudzier 
strzłotówek jakie ukazały się 
w obiegu. 

Wobec tego że kasjerzy ban­
ków i instytucyj finansowych 
meldowali znaczny odsetek fal 
syfrkatów w odbieranej gotów­
ce. Urząd Śledczy postanowił 
za wszelką cewę w y k r y ć szaj­

kę- oszustów. Po długiej l m o ( 
zolnej pracy funkcjonariusze 
Ml rejonu wpadli na trop zbrod 
niczej szajki fałszerzy bankno­
tów. 

Dokonano licznych areszto­
wań. 

Szczegó ły ze wzgiędu na to­
czące się śiedztwo, trzymane 
są w ścisłej tajemnicy. 

Agonia rządów Mussollniego 
Spadek po dyktatorze faszystów obejmie 

liberał Giollłti 
WIEDEŃ, 30. 12. — Dono­

szą z Rzymu, że po wczoraj­
szej konferencji króla z Mus-
solinim, parlamentarjusze w ł o ­
s c y : Gioiitti, Orlando i SaJan-
dra odbyto dłuższe narady, na 
których doszli do wniosku, iż 
jedynem rozwiązaniem kryzy­
su włoskiego byłby gabinet 

koalicyjny. W razie powierze­
nia przez króla Glollrtletmi mi­
sji utworzenia gatynetu, SaJan-
dra objąłby tekę spraw zagra­
nicznych, a Orlando spraw w e ­
wnętrznych. Gabinet koafccył* 
ny GioLIttiego rozpisałby na­
tychmiast nowe wyborv . 

Słusznie nieugięte stanowisko Francji 
nie dopuszcza kompromisu z Niemcami 

Wykonanie traktatu przedewszystklem 
PARYŻ. 30. 12. W francuskich 

kołach dyplomatycznych o-
świadcaają, Iz ewakuacja stre 
fy kolonskiei zależy wyłączn ie 
od wykonania przez Niemcy 
rozmaitych postanowień trakta 

że być m o w y , o kompromisie* 
Niesłuszne jest też twierdzenie, 
jakoby odroczenie ewakuacji 
strefy kolońskiej mogło szko­
dzić gospodarce Rzeszy . 

(Dalszy ciąg depesz w tej 

Władza sowiecka, protegu­
jąc przemycanie ' do Polski 
band, szpiegów i agitatorów 
kormrmstyczinych. mc lubi kon­
kurencji i energicznie waLzv 
z kontrabandzistanii prywat­
nymi, t. i. z przewodnikami. 
zajmującymi się potajeninem 

, prwtransnortowywajilen 
i i rzez granicę sowiecko-oolska 
tyciu którym raj bolszewicki o-
brzydł, a tęsknota za o iczwna' 
pcha do Polski. 

W tych dniach 
w Mińsku aresztowano 

kftku takich przew rul"iVó;'. ; 
• niezwłocznie stawiono ic-

przed sądem. 
Owymi Itrym raban Jz,isu mi 

byli: właściciel sklepu z ma­
teriałami piśii/u n,K.mi Frenkel, 
reźysetf„Czerw- , io i Sali", Hlan 
chenhau*, po* red •»;c \ ;;;._>i <.-,', -
ska i WaksnuM ',<[./ t]] 
Ajzenszlaeit- U^kariur 
o usiłowaniu i>r/i-pV: 
przez granicą^ 

dwóch polaków. 
Wejfirerowsklego i Cudno 
^tóegf. których r>rzy przepra 

(Korespondent cja specjalna). 

Iwiono przed sajS. W toku olv 
I;I ! okazało się. iż przemytnir-
L\ otrzymali za ivrze[>rawc 
V •/</ gr;i! JJC>XJ W. i C. 

I.SOO dolarów. 
przemytników ska-K.o 

Z311 
Z 

\ 

na 6 lat wlezienia, 
z "wyj-ątkiem furmana, którego 
zasądzono na 1 rok więzienia. 
Wegcrowski i CudnowskI ska­
zani zostali również — każdy 
po o miesięcy. 

Niedołężne rady 
miejskie będą 

rozwiązane 
Sfery miarodajne noszą się z 

zamiarom przeprowadzenia 
gruntownej sanacji obecnych 
stosunków samorządowych. 
Władze rządowe, na wypadek 
gdyby izby ustawodawcze od­
sunęły na okres zbyt długi 
wprowadzenie nowych ustaw 
samorządowych w życie, pro­
jektują rozwiązanie obecnych 
rad miejskich w całem pań­
stwie (z wyiątkiem woje­
wództw wschodnich), i rozpisa­
nie nowych wyborów. W y b o r y 
te odbyłyby się w drodze roz­
ciągnięcia na całe państwo mo 
cy dekretu o samorządzie miej­
skim, obowiązującego w b. 
Kongresówce. 

Do fego k=oku skłania czyn­
niki rzadow;* opłakany stan sa­
morządów :ricjskich. szczegól­
nie w Małopolsce i h. Kongre­
sówce . 

t owych i w sprawie tej nie mo- sprawie na str. 2-e|). 

BłysKawłce między 
Polską, Austrią i Gdartsłctem 

Zjawisko nletyle atmosferyczne, 
t Ile.-, biurokratyczne 

Niezależnie od wprowadze­
nia stałego ruchu telegramów 
błyskawicznych miedzy Pol ­
ską a Gdańskiem, zostanie, po­
c z ą w s z y od dnia 1 stycznia 
1925 r. podjęta wymiana tele­
gramów błyskawicznych po­
między Polską a Austrją. O-

plata za telegram taki wynos i 
1 frank 83 cent. za. wyraz . 
Koszt depesz błyskawicznych 
do Gdańska jest mniejszy, bo­
wiem w y r a z wynosi 1 fr. 35 et. 
Telegramy błyskawiczne nada 
wane mogą być między godz. 
9 a 18. 

GIEŁDA 

?n;twu bezkarna na^ed sowban^yt^w 
SpaSili folwark, uprowadzili dobytek 

| ukryi1 się za kordonem 
n v | r r - a m wła 

Porannego"). 
'•dcl^kił M I A -

U,/o'i\ t .tf ludzi, 
\s < k..i!wy K>>rca 

J J ] 

k.-nia 

sin ,.r^prt.ssn 
l> ..a' Si c 

but;Jvn'.v..^ 
pr/-c!\roc/vl 
krajnie poJsf.a 

i uiiula C S ' - I -I (»v\ S > 
nu > • i Ni: /.<.b(»: . ' I OJ- o 

4a / c u s/y\tk!»:ii '-1rf-Hy -M>V-
baiui\ , '»t\\i>r/\!' *-i!u\ tyzicv 
karabr.i«>^ '. ^r^/. /,.<r/\<>:\\- całv 
majątek '"j-iuiniini/i icc/n^nii. 

Steror^^owaiii '>\?nś;uitjlL' <>• 
MZ ' hjż>ba \\i\w arcz-na nie st.i-

dyci podpalili z czterech stromi dzlli 13 koni nrazjkilka wozów, 
folwark. Pasrwą płomieni pa- 'Pomimo zarz??dy)ncgo przez 
dł\' wszystkie zabudowania, .10, władze nołicyinc i ^ c i g u . h?^-
^oni si) sztuk bydła ora*'da bezkarnie przekroczyła 

•wszystkie zbiory tegoroczne. I granicę i powróciła na terytor-
rchodząc, bandyci uprowa-1jum sowieckie. 

» J Z V -

wfe »re5Ziiowano i również sta'.wiała ż^4n«go oporu. Sowbaj) 

W Sowdep;i merdują UCZG iych 
Charą pall profesor chc;nj: 

v K)sKWA Si \2 .?7-'<o grn-ikaniu przez nieznanych spraw 
di» M w l^ctcrs!)urgu zamordo-, ców profesor chcmji. Szcza-
w a i > zo^ui w swjujeip ra*e«z-' wioski. (AW). 

Akcje nadal bardzo słabe. Li 
sty zastawne ziemskie i miej­
skie nadal mocno. Pożyczka 
złota i kolejowa mocniej. 

Z w a l u t w notowaniach 
przedgiełdowydi , poszukiwano 
Londynu. 

Notowania przedgiełdowe 
Banknoty 

Doi. St. Zjedn. (za 1) 5.18%. 
Dewizy 

Holandia (za 100) 210.80. 
Londyn (za 1) 24.64. 
Paryż (za 100) 28.10. 
Praga (za 100) 15.77. 
Szwajcaria (za 100) 100.30. 
Wiedeń (za 100.000) 7.33. 
Włochy (za 100) 223S. 

. Metale 
Rubel złoty 2.71. 
Dolar złoty 5 2 2 . 
Dolar srebrny 4.10. 
Rubel srebrny 1.92. 
Srebrny bilon ros. 0.91. 

NOTOWANIA OFICJALNE 
Papiery lokacyjne 

Miljonówka (0.87), 0.86, 0.83, 
. 0.85. 
S proc. Poż. Złota (6-50), 6.60. 

,(» proc. Po*. Dolar. (3.55), 3.55. 
l in proc. Poź. Kol. (8.60), 8.70. 
! 9.00-
|£s proc l Z. Ziemskie dolar. 
| (4.50), 4.50. 
!4 i pól nroc. ' Z. Ziemskie 

prz .dw. (-\M>5>. 2-V70, 23-70,; 
'2X50. I 

4 proc. L. Z. ZicmskiO przedw.l 
(18.35), 18.25. 

5 proc. L. Z. ni. < Warszawy 
p izu iw . (16.55). 16.H5. 17 =n.' 

4 . pól proc. L. Z. Warszawy: 
przedw. (13.511), 13.75. 13.9H. ' 

6 proc. oblig. Warsz. 1915,16 r. • 
6.50. 

Akcje. ; 
B. Dyskontowy (4.75), 4.75, — 

WARSZAWA. 31. 12, 
B. Handlowy (4.40). 430 , 4 - i * 

4^0. 
B. dla Han. i Przetn. (1.00), -

i:oo. 
B. Przem. Pofekich 0.25-
B. Przem. we Lwowie (0.36),— 

0 3 6 , 0.38. -
B. Zachodni (1.55), 1.55, 1.50. 
B. Zjedn. Ziem Pol. (1.55), 1.55. 
B. Z w . Sp. Zar. (6.00), 6.00. 
Cerata (0.49). 0.50. 
Kijewski 0.18, 0.21. 
Puls (039) , 0 . 3 * 
Klektr. Dąbrów. (i .30) t 1.30. 
Kabel 0 4 5 
Siła i Światło (0.49), 0.41 bez 

praw. 
Chodorów (4.70), 4.40. 
Czersk (0-49), 0.48. 
Czestocice (1.98), 1.90 
Gosławice 1.90 
Warsz. Cukier, (3.00), 2.97, 2.90 
Łazv (0.14), 0.13. 0.15 
Węgiel (2.75), 2,50 
Polska Nafta (0.55). 0.53, 0.54 
..Nobel*' (1.40), 1.40, 1.35. 1.40 
Cegielski (0.50), 0.52. 0.53 
Lilpon (0..^), 0.55 
Modrzeiów (3^80), 3.80. 3 .5a 

3.60 
Norhlin (0.71). 0.70. 0.68 
Parowozy (0.32), 0.31, 0.30 
Ostrowiec (6.18), 6.15, r̂ .OO, 6.05 
Rud-ki (i 04), 1.00, 1.03, 1.02 
Starachowice (1.85), 1.84, 1.80, 

1.S2 
Wulkan (2.25), 2.25. 
Zawiercie (19.75). 19.00. 19.50. 
Żyrardów (11.25). 2 em. 11.00, 

KUK), 10.80. 
Polkowski (0.93). 0.00. 
HubcHn^sch (4.84), 4.80. 4.70. 
Spirytus (_'()4), 1—5 em. 2.60, 

2.1 >5, ń cm. 2.50, 2 55. 
Ćmielów (0.5,9). 0.59. 
Klucze (n.^V 0.33. 
Majewski 10.75, 

filc 
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Ś r o d a 31 grudnia 1924 r. 

Rekordowy dzlefi rządu 
73 sprawy pa st w owe załatwiła Rada ministrów 

na jednem posiedzeniu 
W A R S Z A W A 30. XII. 

Rada ministrów na w c z o m j 
szicn posiedzeniu za ła twi ła 
sp rawy pańs twowe. 

Projekt rO£ix) r z ę ż e n i a P r e 

wreszc ie projekt rozporządze­
ni;? P r e z y d e n t a Rzeczypo-siK)-
irtej o dos tosowaniu uposa ie* 

a wśród • r:ia cz łonków z a r z ą d ó w i pra* 
' c o w n i k ó w związków prawi io -
puWicznych do uposażenia -firn-

Ukraińscy włościanie r otrącą tyć 
lojalni, 

gdy mają modrych przywfttfców 
P r e z e s R a d y min is t rów Do­

t r z y m a ł nas tępując* depftszę z, 
Kołomyi : 

Zjazd <Jelegra<ów u k r d n s M e j 
włościańskie j narodme] pa r t i i , s o w y eh. 

Ei»^$eizaclą m?a*t 
prowincjonalnych 

Rola Banku Gospodarstwa '(radowego 

^TĘsmsmsartmfr 
zydenta Rzeczypospoli tej o za I k a o n a r j u s z y p a ń s t w o w y c h 
cia^ileciii do wysokości >5O0l 

rnlfO"ó\\ złotych p o t y c z e k 
pańs twowych , n ieopar tych na 
zasadzie dzierżawienia mono­
poli i kolei pańs twowych . 

Projekt rozporządzenia P r e ­
zydenta o rozszerzenie mono­
polu sprzedaży soli. 

Projekt rozrorza . i / en ia P r e ­
zydenta o likwidacji p a ń s t w o 
wy eh czynszów wieczys tych 

dzierżaw wieczys tych . _ Uivty zagran iczne dla p r z e m y -

IcaJeffo Pokucia , pod przewód-19ze i czci 
• n l c twem Ofchcwy4efi:o 1 w obe­

cności re-feirrna p>sła Za łuc - , 
kiego, pozwala *o*m: p rzes łać i 
w y r a z y zupełne! ufności w za- s4 l. - ^ d o m ^ ć 0 rWckorzysrnej I t a w w w h rt<tech ~t*£Z?™l 
ła twicnie piekących s p r a w c e ; . | ofercie k rady-owej . laka W S ^ n y c f £ L ' S j S K 

' J ^ * - 1 ' - , ia .pt?* ua *rupa kapi ta l is tów a- s t w a Kr;.jowcKo 1W5 roku", o-i ł ^ r L ^ T " l l | m d l l > l ( i W a " s t w a Kr^ jowe^o 19J5 roku" o-
merykarts^^ch mfąsiom polskim., p l e w i ą c y c h na dola ry błanAw 

lObecnio dowiadujemy się ze ź ró / i cKtnoczonyc l i w z4ocie 
2 I 2 2 S & * 

Lichwa się panoszy, dro2y?r?a nie ustsja 
Zagranica też drze skórę za kredyty dla przemysłu 

Trzeba zaradzić brakowi środków obiciowych 

zasa-

P o r n s z o n a . w ' n a s z e m p i - | tersburjru, N e w - Y o r k u i S z a n - | „Mając jednakże na u w a d z e , 
j śmie s p r a w a s ta rań o kre - jha j ih | że m y za obce „papierki" , do 

1'rotckt rozporządzenia P r e - , s { 
zydetya-^o nd/ieloniu ;K>reki 
l»aństwowvj. 
} Pro)ekt rozporządzenia P r e ­
zydenta o przekształceniu spó­
łek akcyjnych na spółki z o-
K ranie z on a ' odpowiedzia lno­
ścią. 

Proiekry rozporządzenia o 
zmianie niektórych pos tano­
wień rozporządzenia z 27 
sierpnia 192-t r. o wysokośc i 
odsetek p rawnych , dalej o 
zmianie niektórych poistano-

' wień r o z r o r z a j z e n i a P r ę ż y ­
ł e m a Rzeczypospoli tej z 3 
jrrudiiia 1924 o sposobie loko­
wania ' go towizny bieżącej 
przez osoby prawno-publ iczne 
: osoby n iewłasnowolne 1 
mmmmmmnmmanmammKBm 

Biuro racja ! p^: iazc 
francuscy ni2 mogą 

zaimponować 1 
l l c ń t t i t r z o m w a r s z a w s k i m 

Widz imy w i e c że f n a ' Z a c h o ­
dzie spotyka sic akcja walki z 
drożyzną i t rudnościami ! 
na tury formalnej 1 r z e e s o w e i 

co ż y w o przypomina n a s z e stoi 
suuki, zwłaszcza ostatnią akcje, | 
zwróconą przeciw naszej orga- i 

.nitacji > 
" - W a l k a 7 drożyzną s tanowi 

nadal jedną z najważniejszych 
sp raw obecnej polityki gospor 
darczej 

rządu francuskiego. 
Władze us t iYsodąy^zę . j a * n j : : ^ b u c h u 
mst racyme zajęte sa w pTerw-' j ^ , ^ z w r ó c i ł e m , nie w y d a 

• szym rzędzie op racowamein ^ c s ^ e t ó ^ . ^ ^ a c i i . 

k tórych to s ta ran iach mania zag ran icy do nas . są je-
bra ł udział senator Gaszyńsk i , dnakże już p e w n e rezu l t a ty tej 
w y w o ł a ł a ba rdzo ż y w e zain- i z b i o r o w e ! akcji. 
teYcsowajiie. P r a g n ą c k w e s t j ę , „Finansiści angie lscy , fran-
wyświe t l i ć ^ wszechs t ronn ie , cuścy , s z w a j c a r s c y , h o l e n d e r - ' łem p. p r e m i e r o w i 
zwróc i l i śmy ślę o dalsze h i fo r - i S C y , duńscy , h i szpańscy i a m e - ' e m i t o w a n i e w ł a s n y c h z n a k ó w 
macje do sen. G a s z y ń s k i e g o , j r y k a ń s c y , per t raktu ją o z n a c z - ' o b i e g o w y c h . 
k tó ry o ś w i a d c z y ł nam, co na- i niejsze k r e d y t y dla p r y w a t - i , . . . . . , . . " , * 
s tepuje : u i y c h firm p r z e m y s J o w o - r o l - 1 d o k * 0 , T c n mie l ibyśmy ca łko -

Jorku, ua następujących 
dacii 

T"*\ \arzys two Ulen z a w a r ł o 
dwie u m o w y : jedna techniczną 
z mias tami : Lublin, Częs tocho­
wa, Ra-dorn i P io t rków, d m ^ ą 
riuansową z Bankiem Gospo­
d a r s t w a Krajowego. 

ufanie, w y w o z i ć będz iemy za- [ ,\\ myśl u m o w y teciinkczmej 
granice j i a s z a p racę , w postaci \*bow 
p r o c e n t ó w od k r e d y t ó w , a d ług_^ 'k : i 
bcdziv diukiem. zap ro iuk towa-1 miastach p e w n e urządzenia a-

, , , - „ . , ^ B .eKtnoczonycli w z4ocie. 
dcl m l a r ó d k i m c h , że Bank Go- , \ , „ ^ ^ u y^ l w n / v w # . «. 

tuz u inowę ze zna.t-cni T o w a - - - - w , , f t l v , , wospoaar -
rzys twe in Ulen et Co w N e w 

P o m i m o znanego b raku z a - ' k t ó r y c h w p r a w d z i e m a m y za-

„Rozpanoszona u nas l ichwa. nych . .Warunki jednak u nas 
rujnująca n ie ty lko na sze w a r - j \ V kraju są tak niesprzyjające, | 
sz ta ty p racy , lecz i d e p r a w u - że przejdzie z a p e w n e pewien | H . 
jaca duszę Narodu, zniewol i ła czas , zanim rozpoczę te pertra-. ; " ^ ? _ c z 1 ^ 5 « 
ministerjum s k a r b u do w y d a n i a ktacje zakończą się pomyślnie , 
u s t a w y , zabrania jącej b r a ć wic „Nies te ty i zagran iczn i kapf-
cei. niż 24 p rocen t rocznie . faliści żądają o p r o c e n t o w a n i a 

. .Ponieważ i ten z r e d u k o w a - ]_?, a n a w e t 18 procen t rocznie , 
ny procent , | d la tego u w a ż a m , że 

p r z y c z y n i a s ię nada l do s t w o r z e n i e po lsk iego Ins ty tu tu 
d r o ż y z n y | f i n a n s o w e i o 

i zastoju ogólnego w kraju, a co i z ffKwną siedzibą w W a r s z a 

samzacyj ł ie : 
kana ły , wodociągi , rzeźnie 

i t a r g o w i c e 
na łączaią sumę około 10.000.000 

wi te zaitfanic. do l a rów. 
„ S t w o r z e n i e . .złotych obie- ! N a pokryc ie kosz tów tych in-

jrowych*' p a ń s t w o w e g o Banku '• wes tycy i zaciąsrają te mias ta w 
rnajacych pa ro - j R a n k u G o s p o d a r s t w a Kra jowe-

kro tne pokryc ie w .murach i ' s:° )>ożycz<ki komunalne (Jo sp4a-
ziemi. pozwol i łoby nam n i e t y l - i ^ ' 

za tem idzie powszechne j b iedy, w i £ ; . a odd^ziałami p r z y w s z y s t -
p rze to w miarę możnośc i pod- k 'Ch w i ę k s z y c h pose l s twach 
iąłem w a l k ę z t y m fa ta lnym: Polskich . b y ł o b y b. w s k a z a n e , 
s t anem. '* • ! fsazdy oddział , k i e r o w a n y był« 

„Już po 

ko tanio b u d o w a ć i p roduko­
w a ć lecz i og ran i czyć do mini­
mum zadłużenie nasze za g ra ­
nica. 

. .Podatki w Polsce nic są 
wysok i e , lecz brak dos t a t ecz ­
nych ś r o d k ó w ob iegowych i t a 

s t w a Kra jowego obowłazutfe sic 
T o w a r z y s t w o Ułe-n et Go . r*>-
b rać na odkrycie s w y c h kosz 
tów, wynikających z u m o w y 
technicznej L miastami, p o w y ż ­
sze o b i j a ć * , wzgte<hiję upfa.so^ 
w a ć je na rynku atne^rykaAsWin 
po kursie 86 p r o c 

W y d a w a n i e obligacji p r ^ c s 
Bank Gospodansitwa Kra iowe-
sro, jak i r eakzowanie fch przez 

azujc się T o ^ - a r z y s t w o ] T o w a r z y s t w o Ułen e t Co na-
w y k o n a ć w p r r w y i s z y c h , s t ępować będzie w miarę postę­

pu b u d o w y urządzeń asanłza-
cyjnych. 

Miasta będą płaci /y od poży­
czek, zaciąicnlctych w tych o-
blipącjach anmif te t^-wy^pszący 
p()4rocznie 5--proc, a mieszczą­
cy w sobie oprocen towanie po 
4 proc. półrocznie i a m o r t y z a ­
cje. Nadto płacić b ę d ą - g m i n y 
dodatek na kosata admintetraoji 
w wysokośc i 3/{J proc , .półrocz­
nie. na lat 21. 

pół rocznych r a t a d i amorty^ 

wojnie, pa rokro tn ie . 
dla . na szego-p rzemys łu , jeździ­
łem do Ansrlji po tani k r e d y t i 
z a w s z e z dodatn im rezu l ta tem, 
gdyż w Londynie m a m przyja-

by przez d y r e k t o r a p ł a tnego i 
honorową radę naczelną, w 
której skład wchodzi l iby w y ­
bitni p r zeds t awic i e l e mie jscowe 
go świa t a f inansowego, m i a n o -

d ó ł . bf!e«1>oifrf6nr d y r e k t o r e m *'*J" wz™ minis t ra ska rbu ną 
T o w a r z y s t w a , k tó re kupiło ode Pods tawie r c k o m e n d a c u r a d c y 
r r t i ł e w ^ a l a i e k e t e r y c z n y c h ł M i ^ l o w c s o danego p o s e l s t w a 
a k k u m u t a t o r ó w na ł ó d k i p o d - , P ^ f f c o . 
w o d n e . Mówiąc n a w i a s e m , , - ' a ^ ins ty tu t z a p o z n a ł b y 
w y n a l a z e k ó w w 1914 r o k u , ; ^ w i a t f inansowy zag ran i czny , z 
zdąży łem s p r z e d a ć Anglii, R o ­
sji i Niemcom, lecz z chwilą 

wojny , pieniądze 

projektów, regulujących 
obrót zbożem 

i ar tykułami codziennej 
samefl. 

kon-

ka energlczinici^a akc^a zwrró-
oona przeciw regulacji cen i 

ca łoksz t a ł t em t y c i a gospoda r 
czego Polski , i zdobyfby sob ie 
zaufanie ze w z g l ę d u na u c z e ­
s tn ic two w nim mie j scowych 
finansistów. 

niego k r edy tu , w y w o ł u j e c h r o ­
niczny k r y z y s gospoda rczy . 

. . P a ń s t w a o dob rych w a r u n - j 
kach p r a c y mają 'dwieście 7 ł o - | 
tych na osobę o b i e g o w y c h zna-1 
k ó w pieniężnych, mv za"ś p o - ! 
s iadamy ::alcd\v:e d w a d z i e ś c i a ' 
z ło tych . 

, .W tem tkwi g łówna p r z y ­
czyna d r o ż y z n y w Polsce '4 . 

Lokatorom Ku przestrodze, kamfenicznlkom — 
ku parnie 

He płac.ć będziemy komernego 
w I kwartale 1925 r, 

W A R S Z A W A 30. m 
P o 1 s tycznia 19?5 r. właś ­

ciciele i admin i s t r a to rzy do-i k o m o r n e g o 1 IVe w y p a d n i e 
m ó w zaczną śc iągać od lokato 
ó w komorne za p i e r w s z y 

k w a r a i 19^5 r-

Nie od rzeczy b idz i e p r z y ­
pomnieć, jaka jest p o d w y ż k a 

1 m;fis*ąc preongaty 
przy konwersji państwowych pożyczek 

rnrr!:a vycn na złotowe 
W A R S Z A W A 30: XII. 

Konwers ja r>ożvczek nań-
kończoria w doiu 1 .stycznia 

p r z e d h t l o n a zostaje 
s t w o w y c h . k tóra miała b y ć u- do dnia 31 s tycznia 1925 r-

.&¥ 'obecne j chwili , p r a w i c ; 

w s z y s t k i e p a ń s t w a 

uza leżn ia ła -swa pomoc k redy to ] 
Okateoje S4e iednak, że w s z e t t ^ e * M l t i r t ó .Hnaasowe i na 

^ sz«gp rządu . 
, . N a j p r z ó d rTfagncliW, nawią-

spekłilacji a r tykułami p i e r w s z e j • 2 a c ^ polskim -' r z ade f t t r w a ł e 
s i r simki k r e d y t o w e , a n a s t e p -

2 poszczególnemi 
pot rzeby, spotyka się z 

sys t ema tycznym oporem ' n l e dopiero 
za równo bkłrokracfi „uzga<iniaJ f i rmami. 
jaf:ey op^rję o k r ż d y m prołek- 1 . B a r d z o dobre w r a ż e n i e za-
c i e Wk i ! granicą w y w a r ł o , o ś w i a d c z e -

sfer kupieckich. nie p remie rą ,Grabskiego w SeJ 
z a w t e r e w rmjcn w- nieozrai i i - . m ic ' , że "kredyty zagran iczne 
czonym i wolnym obrocie . i po t rzebne sa p r z e m y s ł o w c o m i 

Za judaszowe dolary 
Re regat wrócił do pi&lski, by p ł̂nfć służbę szpiegowską 

ne rzea wrogów " 
Aresztowano go za sztntatowanie zmjomij arystokraty warszawskiego 

(Od w ł a s n e g o korespondenta* 

W A R S Z A W A .30. XII. ! s t w a ośc iennego m o c a r s t w a . 
Kons tan ty StockI, po l ak - r c - , Nic k o n k r e t n e g o p r ? y nich nie 

- , , _ . _ „ . _ _ , ;...„ ,.. . .legat, wstąpi ł na s łużbę d o s o - ' znaleziono, p rócz 
Tak zw. sfery gospodarcze . r o l n i c t w u ' p o l n i e m u . ' n ie zaś w i e t ó w mosk iewsk ich i przyje- j u d a s z o w y c h do la rów. 

zwałczai*. podobnie jak i u n a s , ' r z y J o w i na Mtrnie budżetu . ! chał do Polski , by s z p i e g o w a ć k tó re przed chwi la o t rzymal i za 
każdy śmielszy projekt . \ , .To r«ż wszędz i e z w r a c a n o '• w ł a s n y c h © r a d . . s w e podłe rzemios ło . 

mający na ceiu, i»olc^$zenie i • nv; uwages że j Pomocn ik iem jego by ł nle ja- | Renegat i tego pomocnik od-
we Francji ciężkiej doli koński-; udzielanie k r e d y t ó w dla P o l s k i ; k i Mikołaj Dan i łow, o s o b i s t o ś ć ' z y - k a l i swobodę ruchów, oplą-

iesr uza leżn iore od z a t r z y m a - 1 c iemna o n iewiadomej p r z e s z ł o 1 tano Ich ' j ednak 
nia teki mijiibu^ skarbu przez ^ci. | niewidzialną nicią 

p. Grabsk iego . ' 9 ,b
r
a J d P * 0 0 ^ ® osiedlili się nadzoru , d . i ck i L / mu postępki 

JPtW** Won r z , d nie Z , ^ ™ ™ ^ ^ ^ ^ 

m e m ^ w . 
Świeżo kornela finansowa 

przyjęła defiriiywi.1c tekst p ro ; 
Jektu us tawy re;^u.ującc^ ceniy i 

aprowizacje zbożowa;' ' 
FróTicji oraz zapewniającej r ' . l- , 
nikom dostateczną ilość n a w o - | nymi«.obySj!Sitelami. 

:o/e s»(, opiekować ',! 
kołach emigracji rosyjskiej . Od | to\> ane. 

i-osz-veg »• t / a b l l j o c z a s u składal i w i z y t y , 
p rze to pc - , _. . * _ . . . ! w p e w n y m hotelu 

1 w t e d y wV$złg na jaw 
, S tecki i j W ł o V . obok slużb|y zów azotowych. P ^ raz p ie rw- w n ą . - T u p a n a s z y c i w y b i t n y c h . .. -; .— ^"~:~ t } '•<%r.^ 

p o s t u l a - l p * z e ń ^ s ł o w c ó w i ro lników chę ! w okol icach placu Tea t r a lnego , s z p i e g o w s k i ^ ,, szy rnołaczM 
zwiększcii1:! 
akcją aprow :-. 

w wielki i 
Komi.sia se::-* 

icJnak tzw'ł::;.'e 
u lzaeyjn ; ] do ->] 
roku. 

s /częście n iewias ta nie ulękła 
sic pogróżek i zawiadomi ła o 
w s z y s t k i m w ł a d z e . 

Obu hultajów a r e s z t o w a n o . 
P o w r d r o v ; a l i . :o ^ iczienia, t y m 
razem, m a m y nadzieję na dłu-
ttl 

płacić za poszczególne lokale. 
Kan>ienicznicy z pewnością ze 
chcą w y k o r z y s t y w a ć nieuśwta 
dom lanych lokatorów, a loka­
to rzy n ieuświadomionych sub­
loka to rów. <* 

Otóż na ws tęp ie na leży za­
znaczyć , iż poczynając od 1 
s tycznia 1925 roku p o d w y f t i 
kwar t a lne komornego będą w y 
nosiły 6 p r o c 

W ten sposób mfeszfcanta Je­
dnopokojowe ptacą w 1 k w a r ­
tale 1925 r. 19 p roc . k o m o r n e ­
go przedwojennego , Hczac z a 
rubla 2 zł. 66 g roazy . 

Mieszkania d w u i t r z y p o k o ­
jowe p o w i n n y zapłac ić 34 
proc . p rzedwojennego k o m o r ­
nego z roku 1924. 

Mieszkania , z łożone * 4 db 
6 pokojów zapłacą 29 p r o c 
Mieszkania z łożone cora jmnie j 
z 7 pokojów — 34 p r o c , ho ­
tele — 39 proc . k o m o m c e o 
p rzedwojennego . 

W t y m zakres ie wo teo robić 
podwyżk i loka torom 1 awl^6-
ka to rom, o ile już obecnie w i e - , 
cej n ie płacą. 

Naturalnie — k o m o r n e m o ­
że być p łacone nadal raianif 
mies ięczneml. 

Trybuna pracowników mózgu Imięinl 
Nafta nigdy nie pachnie 

Inci z i : f ? c \t :zięła udział w akcji sa-1 K*™ z d a ^ h , r e l a c J e \ r z e c z y u p r a w i a j * n a d u ż y c i a 
i m o p o m o e y r a t u n k o w e ! odno-1 w ' d ^ » y c h ! ^ y s z a n y c h . za c o | n a w j c i k a . skalę . Ofiara ifh 

<nre ' tanich k r e d y t ó w , podiętej »ch hoinie w y n a g r a d z a n o . | s za lb ie r s tw padło kilku kupców 
Stocki i Dan i łow nie mich s ta i v a r s z a w r k i c ! i i dwie osoby, od 

łc<o adresu . Co dziwniejsze , | r r ry^n jace wyb i tna role w obo-
nie mieli leż okreś lonego w y - z\c cmlgraci i rosyjskiej . 
gladu. S p o t y k a n o ich częs to , CMatnim. zak ro jom ni na 

w e leganckich sza t ach . wie lka skalę czynem dobrane! 

r i ! J . 

-graniczyła 
•wy « ' r ^ -
';?i!ia \'>ćr 

7 me; 
p 

nic jaty w y przez Sp. Akc. \ 
,.Jui G a s z y ń s c y " , k t ó r i z a - ' 

^ o ż i i e m około 20 lat temu w • 
'Moskwie , z oddziałami w P e - ' 

Średnie szkoły roln'aę 
1 skroionych nożycami pierw- <dw/ijki f iuncwotów hy ło 

szorzt ;dncgo k r a w c a , czasami i us i łowanie wymuszen ia 

| Wober ^n^niklego zatargu pomiędzy I ków w Warszawie, celem sprowadzeni* 
. Pruchnikami, a zaTz«jdem Tow. nafto-[ich do Małopolski. Przeciwko temu za-

\ »»•» NnH W Borysławiu, zarząd roz- rządzeniu zaprotestował Związek Han-. 
>,n, , , | angażowanie nowych prac^m1ji]QjECj3w_jVł_W^ 

S P O R T 
Wiedeńczycy we Włoszech 
„WleileńM alje NWenec|«u 6 : \ (1:0) 

„ , , v . n . ri-irń *T\iat Tfprpzenta-] Grę prowadził holender Bo**, przeciw 
rr/ynn Wiednia zmierzyła się z j któremu public/noi-r" włoska zaczęła łi>l 
• /.^rol tr Wenecji. Mimo nie-1 energicznie piotestować w związku z 
ci"/kir2ci i malogo boiska, wi^- odarrizd>warnom spalonych napaetni-

('(i'«/.ycv odne^li petny sukces, bij^c k6\v weneckich. Okazało się bowiem. 
\vfMe!;mn *'• : l. l / e w$kuł«k. ^Y to zaślepienia, czy nie-

DJ r \u» 'ZW\','QZC,SW zesjLawioP.i by- ( ?* indomości przepisów, publiczność we 
la d«-'- ^ys!ina!i»iełi wyglądała _nastc-; necka nie uznawała stosowania syMe-

W 

, ,1.1' 

rC / : izcl d\ r 
Ki w rad Tiec.-^,g".z 
s twoww;^ ,>ryv at 
niph SZJK/-1 , 

wy- iTgi.hm 

v .n 
y J i 

/ . 7.\ nv.v ic^v!i (>zkoła 
^ / y n i e o w y A s ^ n n typie), 
»«i i a^tv'.«iyv:h iest w sta-
'•ganizacji, re&Hzowanej w 

i •• z y ̂  M w a 11 y c 11 z e s-V a r b u 

oba) i ednocze tn ie 
zosta ! i a r e s z t o w a n i w chwili, 
gdy opuszczali ix)dwoie posel-

wał Ust 
o freski nonłpromlinjyecj ^ 

i /.agroził rcwe 'ac jami . i 

W « ^ 

Pjżar lapoftsKlch „Tworek-11 WARSZAWA 30. xu. 
W O4oiv«icmai*> z ^ i n » ł o t f 2 « n a « ł u r h n r w r h I M i ! Sf>r w e w n ę t r z n y c h za-

u*~ Ł^n^to Trzynastu c nory eh ,v.-iadomiło wszystkich pp. NWO-
•żar prz^j-jósł się fakże r . a j e w o d ó w e t c , iż min. ska rbu 

którycii M>ło- \ix»Ieciło wszys tk im izbom s k a r 

-KH')S.'. 2 TOK U 

ttyMo^-u chorych 

A sku­
dlą, u- asie^1 

domy, 
^jiiłeło 10o|neło_ pięćdziesiąt 

Kawaltrowl6 orderu „Virtuti Httitari' 
otrzymają zaległe pensje 

b y iiaiycluniast rozpoczęły one 
w y p ł a t ę osobom odznaczonym 
o r d e r e m „Virtuti MilWari" 
przysługującej im \K\\»)\ za I -
1923 j cd i .o razowo w w y v 

I K'ur.a Dla Tveri<?c]an Uonqrnwy 
jMiiî  ; <b>b\ \ ?k>v,;\ środkowy pomne-
iiik L...tu,. 

Tyyricstwo c,Arpat^ur€' 
PH /r»\»«vd.)ur klubv auvt-)a"'oe r/.fts '^.<.!H 

\\oln\ od K><" miht:/.>wsku-li prnrn.i —i*' *• 
w\7.\-kai: lut pudróżf /..igranie/.ue. Se 
^on 1. Im ^'iwii je do zachodniej, pól 
no-nr; i w^rhodniel Ku rop T. rriit:dzv in- ! 
nem 1 do l\>lsLi W /.iimc natomiast sir' 

ma '̂̂  wvra*nv <?\»:t na potud '-•• 

«ajfto 
ne temperamenty widzów 

w MetfJoEanie 

Milan.) 
iM- iaU-" 

1 a 
.-• 0. 

.hcv ..Amafeui-e" 
.<• 7d/»e iv>h."' 1* 

1) 1 ;.K. C. l i ' ' -

j b o ^ y m w y d a ć zarządzenie : ści .300 zł. 
pod iec tym kasom i k a r b o w m . 

uwy 
nic. dn Włoch i Hwzranii. W ostatn.e 

, ilmmerin^'* 
Wiftrił>n-iii .>iiiuii«nn«" ro^ojral w 

Nun-Uł V." (>.+ N'arv. l/.fina nu*-/ 7 :?• 
,ln\m / naisItM^J^łYcl: kJubó\ 

, , , . , -•::mym rza^ic ex r.w^r? Au-
l{;,|id" wybrał w lurłnic • 'nm-
n klubem „F. C. lorino" & :2 

ca.skicn, gtttewtkłiu ..Sen»tU". w kló-

K2 1. 

', Szwa]carji 
ivm wyjrrai 1 0. Jedyna b amke dU 

m ^ p o 'i- rk«»fO itr sala. 

http://ia.pt?*


r r h 
Ś r o d a 31 grudnia 1921 r. 

Pessa Cytryn-za ki i na czka Jadowitych żml] 
wynalazczynl środków na... pozbawienie siły rozrodczej 

wrogich mężczyzn i na... pobudzanie do wesela dziewic -
tetząci rany... przełykiem 

pod sqdem 
(Od własnego koresponden ta ) . 

W A R S Z A W A 30.> XII. 
Do Sądu Apelacyjnego w p ł y 

nęła ba rdzo -irkawa s p r a w a 
ze Względu tviraszaia.ee 
rozpętanie d ;. do któ-
ret ucieka, i s, MC w y d a w ­
nictwa bruk o v < bliczonc na 
naiwność c iemnych mas . 

Do odpowiedzialności sądo­
we] -pociągnięta została p- ve»s-
sa Cyf tyn , autorka uietylc po­
uczającej, ile pęłnci pode .Aza­
lie i głębokości sentencji książ-

..Najnowsze Tajemnice Cza r - \ 
ncj Magii. 

Sp i ry tyzmu. Hibaotyzmu. Ma­
gnetyzmu" . ; 

Autorka iric wiadomo z jakiej 
racji .podoKana inicjałami I. R. 
K. w sw.Hom ubszernem w y -
Jawniciru '? 1450 str.) do w i e r z e 
ih publicznego podaje rze ­

cz- raiemniczoścl pełne, g ro­
za tchnące, a jednocześnie z b a ; 
Mić mogące nieledwic cala | 
l ud /kość . Czego tam n iema!) 
Są j 

na k w a d r a t o w y c h 
I papieru s łowa 

są teoije ogólne, są zaklęcia j Armisi, fans i . res t ingo. 
we wszeikiem niebezpieczeń- I po łykać t akowe Jo skutku. 

por t re ty 5tedin!u upadłych 
aniołów. 

mówić, pa t rząc na niego, m a _ 

giczne s łowa ,,Osi. Osa<l Osia 
— a pozwoli sie sam wziąć do 
ręki*. 

Niemniej godnym uwagi jest 
rozdział *. 

...lak pobudzić d z i e w k ę do 
ś m i e c h u ? " 

W y s t a r c z y pos łuchać w s k a 
zówek książki, a najpoważnie}-
sza roześmieje się n a p e w n o . 

Nic te jednak iiMępy znamie­
nitego dzieła za in t e r e sowa ły 
prokura turę- Wniosek oska rża ­
jący zajął się specjalnie tą czę ­
ścią ^ w s k a z ó w e k i pouczań p. 
P e s s y Cy t ryn , k tóre mogą 
przynieść daleko idące szkody 
dia zdrowia ł a t w o w i e r n e g o c z y 
tełnfka. Leka rz eksper t , zba­
dany w czasie r o z p r a w y , za-
kwalif ikował z rozdziału 

„ M e d y c y n a Hermetyczna 4 4 

m i ę d z y rnnemi następujące ra­
dy iako szkodl iwe dla zd ro -
w i a: 

..Na ranę ciętą, by MC zro-
sła, w y s t a rc z y. w ypi *a w szy ' 

ka r tkach 

dniach, „Najnowsze Tajemnice 
Czarne j Magji" spłoną 

na stosie 

w piecu... Sądu O k r ę g o w e g o , a 
współczesna cza rownica za-

Ziszczone marzenlt uczontgo francuskiego 
Podróż na księżyc w pocisku armatnim 

Satelita Heml przestanie by< alt nas światem tajemniczym 

o Ile śmiali podróżnicy... z wyprawy tej powrócą! 
W' s ławne j dzielnicy łaciń­

skiej Pa ryża , wznosi się i r z y 
ulicy Yidąla s k r o m n y domelc. w 
k tó rym mieszka od lat t rzy­
dziestu, 

profesor Sagon. 
Dz iwny to człowiek, udziela 

lekcii ma tema tyk i v. gimjiaz-
jiini żeńskiem, siwizna dobrze 
już osiadła na jego skroniach, a 

miast ś r edn iowiecznego lochu . s t a ry ma tema tyk nie w y z b y ł 
więziennego k o r z y s t a ć z a c z n i e c i e dotąd sza»?ńczych MIÓW 
z w y g ó d nowoczesnego a re - młodości. Marzy 
sztu. I o zdobyciu ks iężyca. 

Total&ałor żołądkowy 
w wioskach polskich wchodzi w medę nowy sport 

świadczący o dobrobycie 
łupiego zakładu zda rzy ł się 

rady zba-

i 

srwie skuteczne 
wlenne. 

W y s t a r c z y r .aprzykład za­
wiązać w sposób wiadomy 

węzełek na chus tce . 

by: wroniego mężczyznę pozba 
wic mocy rozrodczujj; w y s t a r ­
czy o wieczorowej 'porze pod 
z-nakienu Sa-tunia w y p o w i e ­
dzieć nafl wodą peyeną formułę 
zaklęć, by przeniknąć najbar­
dziej n iezbadane tajemnice, w y 
s t a rczy j>ewie?n 

Od p e w n e g o czasu wśród 
wieśn iaków ziemi lubelskiej roz 
wiia się n o w y . ,spurt". poleca­
jący na n ierozsądnych zakla-
daefy: k to więce j zje czy w y ­
pije - - i na s tawianiu znacz­
nych nieraz k w o t pienięż­
nych. 

Nic o b y w a się przy tein bez 
ofiar, bo żołądek „n i ewy t r eno -
w a n y c h ' ż a r ł o k ó w czyni im 
niespodzianki, p rzyprawia jąc 
bardziej ryzykanck ich wspó ł ­
zawodn ików o choroby, na­
wet o śmierć . 

Taki oto t rag iczny epilog 

w e wsi Jecznia , gminy Krasno-i 
bród, powiatu zamoj.sk iego.1 

Michał Biegań, t rzydz ies łocz te 
roletni gospodarz , za łożył się 
ze swojemi rówieśnikami , że 
wypije pokaźną ilość wódki i 
nie upije się. 

Nieszczęście jednak chciało, 
że po wypiciu umówionej do­
zy Biegań nictylko, że się u-
p!ł. ale stra"cTl"przytomność i 
Już jej nie odzyskał . 

Policja pos terunku w Kra­
snobrodzie w s z c z ę ł a w tej sp ra 
wic energiczne dochodze-nie. 

„Dla zdobyc ia miłości męż ­
c z y z n ; , kochanego podać mu 
I należy w herbac ie k a w a ł e k 
j cukru, umaczany w e krwi men 
stnialnej*'... 

Na w y w a b i e n i e ś ladów po 
ospie 

należy w y s m a r o w a ć r a noc. 
twarz n i edokwasem o łowiu 
zmieszanym z t łuszczem"' . 

Zwłaszcza ten ostatni p rze ­
pis wed ług orzeczenia lekar­
skiego s p r o w a d z i ć może w r ę c z 
opłakane skutki — sra l ić skó-

ry t imł cyfr I z i iaków I rc 1 
kabal is tycznych, by s tać *iel Sad O k r ę g o w y skaza ł PO- n 
niewidzialnymi, . i m y ś l o w a au torkę na 50> zł. j ̂ o r e m . za>tal 

Czy wiecie naprzyklad j * . i ; g " ż y w n y o raz z d e c y d o w a ł in-
jest p ros ty i k r y m i n o w a n e w y d a w n i c t w o 

. . . . . 0 ł skonf iskować. 
sposób na fado~ . te«o w e z a ? j P o u p r a w o m o c n i e n i u się w y 
Popros tu najeży tylko w y - roku, co ma nastąpić w tych 

Śmiertelny SKOK do pociągu 
w Utracie 

Współpraco* n?k fi-my Berman i Szwetfe" 
z^l" Er.raźclżony przez pociąg 

W A R S Z A W A 30. XII. J Budzyński . ( bawiaiąc się po-
Cz:erdzicstonie:i 'Metni nCro-1 zostania, okrąży ł pociąg i usi 

^udzyii-^.. technik ni 

Nic wiece), tyhko o tej jednej 
idei, k tóra go pochłonęła w zu­
pełności i dotąd nie opuszcza 
je«o mózgu. 

Opowiada ia. iż Napoleon Bo­
napar te od wczesne i młodości 
że wieszał nad swem łóżkiem 
mapę fuirojrj-, aby mu przypo­
minała cele, które 

musi osłatciiać. 
Nim Bonapar te został zdo-

b \ w c ą świata , w marzeniach 
przeżył u-szystkle s w e z w y ­
cięs twa, więc nic go nie dziwi­
ł o , ani W a g r a m , ani Austrełi tz, 
ani z łoskotem walące się t rony 
mocarzy . 

G d y b y prof. Sago na przenieść 
jakimś cudem na księżyc, czuł­
by się tam tak samo jak w P a ­
ryżu, albo nawet lepiej, gdyż 
życie w stolicy 

nie Interesuje eo zupełnie. 
P r a c o w n i a jego, to jeden wiel 

ki zbiór wiadomości o księżycu-
Ściany zawieszone są mapa­

mi i zdjęciami fotograftcznemi, 
s ze r eg a t lasów i dzieł as t rono­
micznych zawala stół i szafy, a 
pośród nich znajduje się wpros t 
nad biurkiem uczonego, przez 
niego samego w y k r e ś l o n y 

plan podróży na ks iężyc . 
Prof. Sagon przed dwudzie ­

stu pięciu laty obmyśli ł pocisk 
napełniony srazetn, w k tó rego 
wnę t r zu z ła<twościa dos tać się 
można na ks iężyc . •» ^ ~ ^ 

P o przeprowadzen iu wiełu 
obliczeń, u twierdzi ł się w p e w -

łował z drugiej s t rony dos tać 
się do wagonu . ! 

J ednakże z powodu panują­
cych na tej stacji c iemności , — 

o-
nis iaw Budzyń ^.. technik biu­
ra zak ładów mccha-ncznych 
p. f. „Borman , S z w c d e i S-ką*\ 
zamieszka ły p rzy ul. Pańskie j 
iir. K;0a, udał sie z wizy ta do jn i e z a u w a ż y ł idącego z p r z e -
zna iomych, zamieszka łych w | C i w n e j s t rony pociągu, dos ta ł 

j się pod koła i poniósł śmierć 
godz. 9-ej w i e - ' n a t y c h m i a s t o w a . 
na dworcu ko- Zmar ły osierocił żonę i d w o -
tłum. ocze*?fl-f jo : cteteci Zwłoki , zabezpieczo-

ino na miejscu. 
V u_ JJ. 

Utracie . 
W r a c a j ą c o 

h-io'*ym w :elki 
jacy na ix>ciąv:. 

ności, iż podróż na k a e « y c jest 

możliwa do wykonania 

i zwróci ł się do możny oh tej zie 
mi / prośba o dosta rezonie 
mu miumszów celem b u d o w y 
tak;t>v> |Mn:i^ku. Lecz ani Roc-
kfelier, ani Morgan ani Rot-
schild mc zainteresowal i się jaz 
dą na księżyc i pocisk prof. Sa-
gona p-ozjistał 

w dzTedzinłe teorii . 
Przed dziesięcioma miesiąca^ 

ini srogi cios ugodził w dusze 
fjaucusik iego profesora. * Dowie ­
dział się bowiem, iż pewien in­
żynier anierykański , nazwi ­
skiem Ooddard, spoży tkowa ł je 
go pomysł i f inansowany przez 
bogaty Instytut Srnithsohrka, 
przystępuje do b u d o w y poci-" 
sku, k tóry ma 

dotrzeć do ca. 
Prof. Sagob stał się niepocie­

szonym i z łamanvm, odzyska ł 
dopiero fantazję, gdy wynalaz­
ca amerykańsk i , k tó ry wtełe 
zawdz ięcza jego ba<łaniom, za­
prosił go 

na t o w a r z y s z a podróży.0 

Profesor żyje tą jedną nadzie 
ją> iż niedługo odleci z tej ziem­
skiej planety i znajdzie się w r e • 
szoie wś ród pasm górskich T e o 
fila, wśród wirtkauów C y r y l a l 
nad brzegami k s i ężycowego 
morza zwanego „ Oceanem 
Wiecznego SpokoKi. i 

Ludzfc go nic nie o b d w r i a ^ 
choć dla nich chce zdobyć s r e ­
brną pianetę. . 

Co się działo za śtfaną? 
(Od własnego koresponden ta ) . 

Dwa strzały w siy]ą męża 
MZabiłamf Oto Jestem-1" 

W \ R S Z A W A 30. XII. 
Historia to p rawdz iwa , choć 

w opowieści mojej pominąć mu 
szę wszelkie szczegóły , nada­
jące cechę autentyczności . C z y ­
telnicy zrozumieją sami, że w 
danym wypadku zbyt dysk re t ­
nym fcyć nie można, chodzi tu 
bówtefn o opinie damy, a n a w e t 
dwu dam. 

W o b e c t ego dany fakt opo­
wiedzieć W a m mo^ę tyiko w 
sposób nas tępujący: 

W pewT,em mieście, p r zy pe­
wnej irlicy rstnicje p racownia 
kapeluszy cam^kich, której \Wa 
ścicieiką jest pewna dama, — 
mniej więcej samotna . 

P racownia łączy sie z miesz­
kaniem właścicielki, o tyle ob-
szernem, iż w j ; d n v m z poko­
jów ulokował >ie. jako sublo­
kator , pewien pa" 7 ;.dtunku 
st-i/ychs ale jarych Pa:i t-Tit 
choć już sześć k / z w / y k ó w r a 
krzepkich b a r ^ ^ J i -' '"iga, nie 
prze Mai je-zczc I: »•:-.'• • a j \\f-
mis z piar.\ ,,ocz- *.L. .. s o i^a-
t t iaca ln \m i iow(,v \ i i ! była czę­
sta obecno>ć v. K>:'> !i«ieN/ka-
nk\ ptv. ne ; damy, Z;.. :PIUM :C i 
skromne s tanowisko ;-ok'>iów-
ki. 

W p e w i m n , i .iiitn, 
>̂i' ,T-. niiedzy ^•ła-^^cie 

/ / " ; " " ••• .a poko ;r'.\\Ka 
-». j / ^o^rzy ły^*" ; df 
;Młia. żt 
->ovka-/\ ; ^c 
n- d : : ,*U" , . < h ł f 

W y - :ad. d 
mi4 z ^ ra .^ . -

ma swej pracownic^-. 
Ta wykona ła i>olecenie. W 

odi>owkdzi nic us łysza ła nu­
meru telefonu, iecz szereg za­
wies is tych t-pitctów pod ad re ­
sem swej cWebodawc2v?ii. P o ­
za owcini epitetami by ły tam i 
ka t egoryczne twierdzenia , do­
tyczące właścicielki mieszka­
nia, k tóra , zdaniem mówiącej , 
powinna w nafcliższej p r z y ­
szłości c t r z y m a ć „czarną k s i ą i 
ke" ze względu na swoje p ro ­
wadzanie się ba rdzo nie tego... 

Stąd s p r a w a w sadzie poko­
ju, w k tóre j pćn!i w łaściciełka 
mieszkania o ska rży ł a pannę po 
kojówkę o zniesławienie i obra 
zę. lako świad&;owie dowodo­
wi w y s t ę p o w a ł cały personel 
pracowni , jako odwodowi zaś— 
sublck, or i iego przyjaciel- Ze­
znania osta tniego by ły n i ezwy­
kle •sensacyjne. 

- .!i'Vn j)rzyiacicl subior.ato-
ra )ii •» u n u ; i i e ŁTI ) cze^io i orze 
-,iddi' • u • , / n ' - i •' Jzi-w w 
r^-ko* : ' odd/ ie lon\ ni tylko cień-i 
k«« ściana od n u n ^ o . /.ajmo-wa-1 
T-O.O p/ze./ w ł.iścljicnkc miesz - ' 
kai< a.. i)U'i-> za ov, .• ^ . 'a : ika d/'i-

p r r i c '.odziej, rzeczy s«ę 

Z temi s ł o w y 
misa r jat u poi kii 
Roi we Prane ii 34-letnia Eu­
genia Mcmieret w t o w a r z y ­
s twie sąsiada n. Biliarda-

Komisarz policji udał się na­
tychmias t do domu. U - i o zna­
lazł dwoje nieletnich dzieci i p. 
Mennere ta ciężko -'anionego 
w czyję d^'!ema kulami rewol ­
werów cmi. P rzewiez iono go 
do szpitala. 

Eugenia Mcimcrct oś w ia " 
, z \ !a. że maż jci 

wpad ła do k o - | k i e m i w s z c z y n a ł częs to g w a ł -
^y Choisy Lc towne sceny . Życie jej stasło 

chwili gdy mąż : wskutek pijań 

Prezydent Republiki Francuskiej 
egzekutorem testamentu starej 

panny 
Kradzież k(e]not6w rodzinnych powodem , 

samobójstwa 
z*s*tfca o m P r z e d kilku dniami odebra ła 

sobie w P a r y ż u życie niejaka 
S. Soubeyran . Była to s ta ra 
panna, 

h l s i en rczsego usposobienia, 
a do samobójs twa doprowa­
dził ją następujący w y p a d e k : 

P o d c z a s sezonu letniego ba-
wiła w miejscu kąpłełowem 

się piekiem. z w ł a s z c z a od jVichy t gdzie leczyła się na żo-
lądek i kaiwienie żółciowe. 

s iwa . został zwolniony z p o s a - j T a m to ukradziono jej szkatu ł -
dy. 

W 
"•ala 
biota, 

iest alkoholi-1 został 

itgu n o j \ . która obfito-
gwał towi ie sceny, ko-

zagrożona przez męża , 
eh w y c i a r e w o l w e r i s t rzel i ła 
dwukro tn ie , raniąc go w s z y ­
ję. 

Natorm'as4 mąż twierdzi , że 
raniony w czasie snu. 

kę 
z rodzinne mi klejnotami. 

! S t r a t a ta doprowadzi ła s tarą 
pannę do zupełnej depresji mo­
ralnej. Zamknęła się w s w y m 
pałacyku przy rue Daviond i 
przez kiUka miesięcy nie opusz­
czała pokoju. Jedyna je\ t owa­
rzyszką samotności by ła s ta ra 
s łużąca. 

FGratiy praktyczne 

'>di,r!o«ó*y. 

S:. 

: ^to-
a mie-
OA-. ego 

• ego str»-
e rw5za /.,c-:ano'-v iła 
- C łlU d i U g u lŁ*/ ' . ' d 

donis tm. 
jij^tny przez >e-
. ' . - . ego maga-
1 • że w d:»n-.-, 

.M nieobev-
k i ^ j r ^a jest 

^ nr 
d/ocia 
l « f r . - f / 
" \ rH/J 
że *o r z c ^ z y i nie dziwne w ka­
żdym icdnak r.łzie tr.kie. któ.-e 
— /dt." k-'T mineni — nai/.ujicł-
' :ci lir,.)•< .r'.fj;ij ; ł , v|<t i r/on;i do 
i)f'".: ' - ' >«'^' . do-.\ . z . . . y c h 
* i a ś ^ u l k i iMie^7.v.a:;ia. 

Ir. /L / i :a r ie ;-r/^ łacn.1 s !-o-

to s adza j z 
/a ścianki te ; aż nadto 
c dochodzą. Zresztą n:o 

S E K R E T CHIŃSKI 
C Z A O - L 4 0 

Od tys ięcy lat ch ińczycy 
strzegli zazdrośrnc tajcir.nicc 
p r z y g o t o w y w a n i a s łynnego la­
ku, k tó rym pokrywaią s w e w y 
iobv d r e w n i a n e i kar.tor.owe. 
Lak tu i . koloru świeżej k rwi , 
\'ida»e tek tnrzc niL/.^wkła t rwa 
?(sć ; n ieprzemnkalnosć pr»'cz 
tego. w pcwnycl i wwnadkach 
iiKłże odebrać roh; z.. 
..'i cementu d^ >V.l ' ,;< 
•^iinki i i>orcc 'a r \ . 

'. '• 'cpis na |V/ \ '.rfj.ow. aiiłe 
tairmp.iczego laku. / \ \ , . P C ^ I 
. .Czn-Lao** cz \ l i „laku czer­
wonego €-'iioVa", został podp-i-
' i7uiiv nie w Cninach, l e c v'' 

P e w n e g o ranka 
w sypialni 

t rupa swe j p a n i 
P a n n a Soubeyran p r r a s t ę t a so-
bte tętnice i zmar ł a afcirtktein 
up ływu krwi . 

Na stoliku zas ta ła połfcfc M 
adrecjowajiy do w t a d i . 

P o otworzeniu k o p e r t y oka­
za ło się, iż 

by ł to t e s tamea t , 
w k tó rym samobótfczwif zacflu 
suje ca ły swój ma>ą<wk, w y n o ­
szący około miljona franki**, 
na cełe dobroczynności pu t t ł -
cznej. P r zeznacza zaś 50.000 
franków temu, k tó ry s c h w y t a 

złodzieja Jej k o s z t o w n o ś c i 
Egzekutorem tes tamentu rma 

nowała panna Soubeyran p re ­
zydenta republiki f rancuskJd. 

Londyńskie pismo, poświęco­
ne sp rawom okul tys tycznym 
„The T w o W o r l d s " donosi o 

[n iezwykłych zdolnościach 

!'te-
kla. 

Kahfoni''! •-dzic z.;;aidui 
wielkie zbiorowiska etnigran-
tó^.. Bilińskich. Jak to zwykle 
b y w a z. dobrz? op; ; i u o \ a n e m i 
me-odaini. p r /cn i^ j?s;. l i a r i zo 

\7 

•)st\ i 
i>0 ń-j 

neco 

ibi. 
hw iii subloKa' 

ny. na-t<rrnia^t «* 
w >ćgo p'/-ońf 

— Niech .ii.: 
drzv.'i n .Hunc" 

* gdzie subhrka 
połeciła włas^jicietka mieszk? - ' 

bn: 
urzeoii>- -—; 

I m u 
" d i , . 

•ru7-.ł 

1̂ za 

a ł e i O Z w ' i 

: \ Mi tu 
• J i y l i ł 
• r^za ł 

' t ;Jz ;a 
= M-g-» 

•iato-

. Zv_ -

U g 7) 
C-WIC7. 

A Z» 'VC 
i A' 
IZA* Ct" I C 

M-csza!1!' 

• •.^ ' . ibie 
dnolitego 

P c d tą 

bM\N \ do v \ ko łania, 
cze.śu wago»vych ga-

w':«i)!u df>daii' ^ i ; o 
:""ON/kowa!'e' ' .o'i"iu 
'.•> śv ic/cr kr^-j / w io-
d ^s!-fiiK,!e /bifci pr,;\ 

1 r / cnaczk i drucian ;. 
n j leży '•o-ci-rrać 

v i r .o/d/ ier /JL p«'-ki 
'v : -onsy . t e ik i' ie-

t i a s ta . 
postacią „czao- lao" 

służy jako cement . Jeżeli do ­
dać nieco wiecei k rwi , o t r zy -
nnito- sie lak do p o k r y w a n i a 

' d r z e w a i kar tonu. 
1 BAS, BAŚ, B A R A N K U ^ 
I Nie każdego s tać na auten­
t y c z n e małpy lub ^kunksy. 
*Nasz poczc iwy swojski b a r a -
'r .ek. o ile icst s tarannie w y p r a -
I wiony i dobrany , tworzy b a r -
i dzo efektowne podszycie bekie- ! 
{szy, kosztuje niedrogo i w n o - ; ś lepego medh«n, 

s/cnin b y w a n iezawodny. J e d y j n a z w i s k i e m Artur d a y t o n z 
na iego w a d a — że zbyt ł a t w o Northijrhani- Przed krtku dniami 
>>ię brudzi, ale przy odrobinie | p rodukował się Mr. Clayton w 
dobrych chęci, w a d y tej nawet i | ( m ( j y , ' i s iv iem t o w a r z y s t w i e o-
MC nie odczu;e. kul tystmy (Central Spirituałist 

h ' v poczciwb skórki s t racą . Socie ty) . Zdolności ślepego m e ­
na świeżość, należy bek ie - l djum są zas tanawiające . 

Skoro nsiadl na e tsradzie , za­
żądał, aby mu nodano 

numer Krzesła. 
a wedle tych danych opisze o-
sobe, zaiinuiącą to une.ksce o-
raz określi bliżej jci wiek i za­
jęcie. 

W y w o ł a n o iakiś numer w 
.Vim Tzedzie krzeseł . Mr. Clay­
ton wymieni ł nazwisko, potem 
opisał dokładnie wygłąd tej o-
soby i jej wiek. Szczegóły 

zgadza ły się z p r awda . 
Po ki lkakrotnych próbach tego 
rodzaju ktoś % uczes tn ików w y 

Nieprawdopodobne doświadczeni 
spirytystyczne w AngIJi 

Ślepe medjum 
dla któregotfema żadnej tajemnicy 

s z j r o z l o / y ć na stole i posypać 
< bticie. o t rębami pszeunerni. Na 
stepniv . mosuic" się futro w e 
wszys tk ich kierunkach, zagar ­
niając o t r ęby i wcierając je 

sów 
brud / kosmyki w to-

/ . . tr .om.- ' 
ytrzeoać 

• n i e 
i iędzie. 

czy 
jak tiitro 

no\e< 
Nie łioirzebsjjemy d o d a w a ć , 

że ooeracia czyszczenia mn*i 
sie r » d b \ ^ a ; "ij S!V!JO. gdyż 
/wi lżc iue w u j ,. lub jakimkol­
wiek ph'rre:v. może 
przykre uas tcps iwa . 

w y w o ł a ; 

woła ł jaldeś imię i nazwisko . . 
Mr. Clayton zamyślił się chwł - t 
lę, potem odpowiedzia ł : 

— Osoba ta „ , 

nte żyje. 
Widzę ją przed sobą. By ł to / 
człowiek lat 55, podiHtóowmł/ 
wiele po świecie, za jmował $' 
pracą umysłową, by ł silnie >&* 
dowany i pijał na łogowo ttjko-
hol. « T -

Szczegóły znów sie zgacte 
z rzeczywistością. Zmar ły by ł 
dy rek to rem firmy handlowej w 
kol on juch i zmarł skutkiem al­
koholizmu-

Doświadczenia z ślepem me­
djum budzą , 

*.n 
wielkie za in teresowanie ' 

w angielskim świecie okułty : 

s tycznym, tern w^ęcjej, iż C lay - ' 
tona nic rhożna posądzić o j a -^ 
kąś interesowmość, • albowfenj ' . 
będąc cz łowiekiem zamoźnjfUl, . 
czyni Swe doświadczenia beżr- I 
płatnie, jak się sam w y r a ż a , gn- [ 
lem przysłużenia sie nauce . * J 

http://tviraszaia.ee
http://zamoj.sk
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Wojewoda Rembowski spotka 
Mowy Rok w gronie rodzinnym. 

Drobiazgi białostockie. 

Jak sle. dowiaduje „Dziennik" 
z sekretarj^tu Wo|ewództwa, 
Wojewoda Rembowski dziś wy-
j e i d i a z Białegostoku w Ł o m ­

żyńskie, gdzie w gronie rodzin-
n e m spotka Mowy Rok. Powrót 
do Białegostoku w dniu 2 go 
stycznia. 

Gdzie Białystok spotka Nowy Rok? 

Uwmgm kln«mamyl 
Kino . A p o l l o * dziś z powodu 

nocy Sylwestrowej rozpocznie 
przedstawienia o pół godziny 
wcześniej tak, źe ostatni seans 
rozpocznie sią o 4odz. 9.40 
wlecz, a koniec przedstawień 
będzie punktualn ie o godz. 11.30 

tak źe k*ióy o 12 ej b i d z i e Z chlewa posesji Jer 5 
mógł w| swoim kółku spotkać ' ul . Sukiennej skradziono 
dwudzlektopiątką. Przy tej oka - two d o m o w e wartości 
zji p rzypominamy, źe dziś od 
bywa i l e premjera p ięknego 
wodewilu „Francuska lalka" z 
M a e M a r r a y | 

Polowanie na ptactwo domowe. 
i 5 on 

20 z ^ r 

He 
'na 

szkodę Demoowjk ieao J a i , 
Sprawca kradzieży nieznany. 

Mimo x trosk!, ciążke. czasy 
koniec roku podatkowego et. c. 
Białystok pragnie powitać god­
nie Mowy Rok. 

Zafem jzebawy Sylwestrowe 
organizują dziś 

Iwlaie* Ochotników Reierwy 
H F. w st l l parterowej (świeżo 
odnowionej) hotelu „Ritz* — 
bal m a s k o t y — bilet na loterją 
zwią/ku zakupiony w kasie daje 

'prawo wejpcia? 
Klub „ O k « ! l k 0 * - W i e c z ó r Syl­

westrowy 4 tańce - 'n iespodz iank i . tan 

lydowiM Sskola mnlislil-
n a — radio bal maskowy. 

Taej. • O l C — bal maskowy 
w sali teatru . P a l ą c e " . 

Klub B. 0. 1 0 . — zabawa 
Sylwestrowa — spotkanie Mo 
wego roku — tysiące niespo ', 
dzianek. j 

Pozetem restauracje . R i t z * i j 
Empire organizują spotkanie 
towarzyskie Mowego Roku przy 
stolikach. 

S łowem będzie huczno i 
wesoło. 

-m-< H—mmw— 
A S T M I E 
ulga natychmiastowa 

ExiDard d' Abyuiaie D-ra H. Ferrć 
proszek, CTJgaretH.lub tytoń Żgdać w aptekach! 

udd'1 
•_C]J3aret 

\i]\w Mm mm 

O F 
Zamiast Wizyt Noworocznych, skła­

dają na n*ibiedn'ejtzych dzieci, do 
uznania redakcji: 

Piotr Zakrzewski - 10 zł. 
władysław Zieliński — 10 zł. 

Związek Ochotników Rezerwy 
Wojska Polskiego na wdjew. Bia­
łostockie odracza losów, loterji. 
Zainicjowana przed kilku mie­

siącami lokerja fantowa na rzecz 
Związku Ochotników Rezerwy 
na Wojewj białostockie zyskała 
wielką popularność zarówno ze 
wzglądu j i a cel, Jak też na 
wielką wartość fantów, k tórym 
najcenniejszym jest auto oso­
bowe. Te lmfn losowania był 
wyznaczony na koniec grudnia 
r. 1924 z zastrzeżeniem, Iż m o i e 
nastąpić odroczenie. Tak się teź 
stało. Losy zostały s z e r : k o ro­
zesłane nie tylko w wojewódz­

twie bia łostockiem, lecz i na 
Polską całą. Ściągniecie i obli­
czenie losów nie mogło być za­
kończone w te rmin ie i dlatego 
teź losowanie odroczone zosta­
ło do dn . 10 lutego 1925 r. 

Przy sposobności d e m e n t u j e m y 
wszelkie pogłoski krzywdzące 
Związek , jak naprz. , źe samo­
chód nie bądzle rozegrany, źe 
losowanie wogóle nie o d b ą d i e 
się. Są to oczywiście zwykłe 
pfoteczkl białostockie. 

Znowu te piece i kominy 
przyczyną pożarów. 

W dniu 128 b. m. o g. 14 w 
mieszkaniu1 Barczewskiej G i t l l— 
Sosnowa 15, powstał od pieca 
pożar, który został st łumiony 
przez domowników. Strat n iema. 

W dhlu 2 9 b m . o g. 17 
w mleszk. Swietłowa Za łmy — 
Rybny Rynek 12 powstał od 
pieca pożar, który został stłu­

miony przez domowników. Strat 
ty wynoszą około 25 zł. 

— W t y m ż e d n i u o g. 1 6 3 0 
w mieszk. Postrygacza Lej zora 
— Brukowa 15, powstał od 
pieca pożar, który został stłu 
miony przez d o m o w n i k ó w . Strat 
n i e m a . 

Z 

n 

Z«liuk Oebifilkia Inftwy AmU '•WUJ j 
— na1 wojew. Białostockie — • 

O R G A N I Z U J E I 

NOC SYLWESTROWA— 
- B A L PIASKOWY 

k t ó r y o d b ę d z i e s ię d z i ś d n . 3 1 - g o g r u d n i a 1 9 2 4 r. 
w • • l u l i T o w . „ H Y C " ( p « r t « r ) 

P o c z ą t e k • gada* 9-eJ.w/lwes. 
Nabycie jednego losu loterji Związku Ochotn . przy kasie 

daje prawo bezpłatnego wejścia na salą 
Stroje balowe si t obowiązują. 
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Obwieszczenie. | 
Wydział Hipoteczny Sądu Okręgo­
wego w Białymstoku obwieszcza, 
ie na dzień 15 go lipca 1925 roku 
wyznaczony został termin pierwiast­
kowej reguifacji hipoteki aa nieru­

chomości: 

1 1565 w Białymstoku dawniej przy 
ul. Nedrzecznei pod te 306, a obec­
nie pray ulicy Kościelnej pod poli­
cyjnym M 7, miejsk m 1167, przest 
rzen; długoici z jrrin-J strony 56 
arsz,, a z drugiej 67 1 2 arsz. i sze 
rokości z jednej strony 69*/i arsz., a 
z orugiej 7 / 1 1 arsz. należącą d ma­
ty spadkowej pó zmarłym cjwuszu 
Chw szczewsklm. 

2/1204. na wsi Jurowce, firn. Biało- ' 
stoczek pow. Białostockiego, prze-

i itrze ni około 27 morgów, należącą 
do Albina Łosia z rabycia od masy 
•parkowej po zaarłym Henryku Stre-

, derze. j 

y i079 w m. Bielsku, dawnłerprzy 
ul. Boćkowsklej, a obecnie Mlckie 
wicza, pod pol cyjnym Ni 28. prze­
strzeni około 330 sąż kw. należącą 
do Jerzego v; I Ha sza i Pej&acha 
Kadlnbowskicb z naoycia leki Kad 
lubowsklego i do masy spadkowej 
po zmarłej S< rze Kadłubowtkiej. 

4/1566. w m. Białymstoku, da*nit j 
przy uilcy Pieszczan J pod H1646/58 
a obecnie przy ulicy Ple aej pod 
miejskim te 2715 a. przestrzeni 54 00 
t a i . kw. aantsącą do Zarbarjatza i 
Zeldy mali , GrodsJenskłck z aaa?. 
cła od masy spadkowe) po żmarlim 
A ronie Jaczatfeanlka. 

W terminie powyższym wszyscy, 
którzy chcą zgłosić prawa swe do 
potnienionycb nieruchomości, winni 
t ie stawić do kawcakaj|| Wydziała 
Hipotecznego pod groźbą sketków.. 
przewidzianych w A t 154 I nast 
Us t Hip. z roku 1818. 

Białystok, dn. 22 grudnia 1824 r. 

W restauracji „Empire" 
ul. Sienkiewicza Hu 14. 

tSiO ROKD 
3080 

O r k i e s t r a w p o w i ę k s z o n y m k o m p l e c i e 
P r z y j m u j e s ię z a m ó w i e n i a n a s t o l i k i 

Z poważaniem 
ZARZĄD. 

wszca. 

'a tum 

Dr PI. Kaenilitn | 
Przyjmuje od godz, 9—1 i od 4—7. 

Białystok, al. Kilińskiego H 9 
telefon H 243. 

Zatwawsto w ISS4 r . 

SKŁAD WIN i WÓDEK 

Jakób Lifszyc 
R y n e k - K o ś c i u s z k i 1 1 , t e l . 2 6 2 . 

P O L E C A w W I E L K I M W Y B O R Z E : 
w ó d k i , l i k i e r y , k o n j d k i 1 w i n z t p i e r w s z o ­

r z ę d n y c h f i r m k r a j o w y c h 
i z a g r a n i c z n y c h . 

i 
• 

i 

Dr. fcnn KRYUSKI i 
Chofway w w — r y c y . t*ś*mm I 

. . nweawaatlwarw 

bnlehunlirGuTwIn 
Sp««|alao*e cbor^ay M m . w a M r y c u w 

• aBwaBBSBSsaaa^aa^anaak^ 

*ny Itr ufc od aodi. 
SIAtYSTOK ul. Lii 

K 
I od 4 - 4 

K I N O 

„Apollo' 
D Z I Ś 

Początekt 6", 8", r ° 
0 V n D r \ ! Dz!ś koniec o; t * tn . | 
przedstawienia punktua lp 

o gody. 11S0 w. 

KOROBKOWA. 

B^żyszc^e 
ekranów 

najbardziej ulubiona 
drtystka 

' p le rw izym | 

f i lmie Jej 

produkcj i 

na sezon 1923 r. • 

p rzep ięknym 

l 
l 
l 
l 
l 
l 
l 
l 

lx7.>rn '•.znlol 

tak, fż zdawa­

ło sic,*że to 

miasto, k>óre 

podi/.«?o świat, 

poczyna się 

wreszcie roz 

d z i e a ć sama 

w sobie 

LMlnia 

Q 
U 
O 

K- 1 3 
CU 

3 

J920 | 

7i* i -
aktowym Wodawthi 

p . t . 

wmuttmnm* 

FRAMCUŚKA j 
LRLKA • 

new-JorhD 

Paryia 
• B) • 

N iewyczerpana 
skarbnica 

wśmiąków 
hmhUowoh 

• • • 
MUIA.IA •tlTMo'1 

M O T T O i M y rzadzlmy-
śwla tam, 

N a m i kobiety 
f\ kobieta — 

moda. 

v\ 
T-wa .OZE" w Białymstoku. 

W gmacbn Teatru .PALKĘ" ^ 
DZIŚ - DZIŚ 

jHielki Bal-Maskowy 
u r o z m a i c o n y m p r o g r a m e m 

KABftRFT 
w którym ^r^yjm i^ . , . j , ł a ł n a j z n a k o m i t s z e 

— ~ iily Tnej^cowe ~ 
. Ja^zBdpd p A i t r . W G J d b f r ^ . 

^ | H a t y po 2 i 3 zł. do nabycia w kasie teatru 
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l l l e k ł a m a n y 
olbrzymi za­
chwyt budzi 
. Q u o vadis* 

w kołach osób 
które mia ły 
już sposob­
ność zoba­
czyć je na 

ekran ie . Już 
niedługo i kaź 
d y o b e j r z y na 
ekranie Apol ­
lo to najwięk­
sze arcydzieło 
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%mi\i tlroDit 

Zgubiona Irgity-
macja N» 744^ 

wyd na prze z Ko 
mendę Policji Pań­
stwowej w Gród 
uie na imię Dory 
Mechanikowej, ia-
m'e«z/ca/ef w re.. 
Qrodnia przy ul. 
)ero/.o'im»kltj f8 

»77 

Zgubiono zuiwiad 
czenie na piu-

«wo jazdy moto­
cyklem firmy .tad-
jan" N» rejestra­
cyjny 4060 wyd 
aa imię Wlacerite-
go Gąsioria zam. 
przy ulicy Cieplej 
HJ 11. im 

Zgubiono dowód 
osobisty za te 

14516 *yd . przez 
Starostwo Wólko 
wyssie na imię 
Moiiki Siwickiej 
zatn. w m. wólko 
wysk Ccntramy 

przy ul. Stare-B >r 
k i / 4 93. 3075 

Zgubiono 
i 

dowód 
"osobisty wyd. 

przez Starostwo 
Białostockie na i* 
mle Jankiela Ro 
zenbluma zam. przv 
ulicy Bardzic/e* 
Skirj te i. V)7» 

' i ' i 

Zgubiono*, tyracza. 
sowę za^wlad * 

czenie demobili* 
lacyjne wyd. * 
Białymstoku prze; 
P. K U. na imię 
Józefa Pilasewlcz* 
(rocz. 19U0) iar;. 
>rzv ul . Po lesk i przv u 

JM 20. 

r W I E O Z Ó R 
S Y L W E S T R O W Y ^ 

urządza, w dniu 31 go grudnia b. r. oia Członków 
i wprowadzonych przez nich gości 

„OGNISKO" 
75 Stwaklwwlosai 9* U 

. tWe j ida dla Członków . . ». 9 zł. ś 
^ dla gości 4 . J 
^ ^ Przygrywa ork estra 42 P p. ^ ^ H 
^ ^ ^ ^ Początek o godz. 10 wlecz. ^ f ^ H 

f f 

u D Z I Ś ! R o z g ł o ś n e a r c y d z i e ł o 
w y t w ó r n i . P R R A U M O K T - M e w J o r k MODERN 

KERrrTufl P O L A M E G R I 
'SSSs, ANTONIO MORENO 
TANCERKA HISZPAŃSKA m'™:;:,,'̂  
Fi lm osnuty na z n a n y m romansie p.t. n D O I C E Z A R D E - B A Z A N < ( 

• A f t t f i l M t ^ w t - i A Y t i aaiaucama 
tt-f M U t t n ^ i ^ w i « m aaii< 4 , , ^ ^ , , . . — • " • » ! r— mm^^mm* • i p a m | r a a w K . w .iwkacsa na * asroiuai — A^KH W ^ S awjntaaajnw p o w w a M p a i ^ j r«wiM«./jntJ — Zip* 0|lwi drobna za w y r a : £ t a . ^y»l*-

• * J « » w i ^ ^ m ^ ^ k o t ł t u j ą 9 50prO€ą ś t 9 i ^ i a » a t | t e a f f a t a r n i n o w a o 2 5 p r o c droiwj . O d cao powyższych opustów psa adzlala sią. H a z a s a d * * uchwal Zjazdu Prasy Prowtecjwi 
• a t o i j wszystkie ^ „ a z a r y i ^ t y i u c j ł p r y w a f y d i i . p + l a g ą j y c h w krwwice p o d l > g » ^ owaacU, ( Ł a d 
/\Wfat»w<sa ł tadaaswf i a a a a l i^aaaiaaaww " 

Z i p . 4 3 0 — sanastscaywa wraz przesyłką — Z ip . 9413 — zagraniczna — Z i p & 0 0 ' 
u . szava4adć szpalty radakr. w tek ic ia na 4 stronia — Z i p . 0 4 0 , zwyczajna polowa szpalty redakcyjnej • 

11&L 
Q/ 

»*Ut>« O m k W B l a w B t a l y a u t o k u , tp. A k c , ai. W w s a w a t a i 6 1 . 

U 


